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K ł o p o t  a b i s y ń s k i
Właściwie, miałaby Europa U 

le a ażnj - h i pilnych kłopotów 
.-łatnych, że samo one wystarczy 

łyby, ” b> zamącić politykom spo­
kój Ie,nieti wywczasów Tym cza­
sem rzesłonda sobą wszystko in­
ne kwestja abisyńska, która nie 
“Chodzi z szpalt całej p iasy  eu­
rop? k.ej, j,je przestaje stanowić 
t< in; u codziennych narad i kon- 
feroncyj w  L o ^ ^ j e  p aryżu ;

1 'm ie. \y ciągu trzech pierAy- 
S /y a r j i tego tygodnia rząd an- 
Fielsi. odbył specjalnie w  tej 

'n iwie dwa posiedzenia —  ro się 
n’ £‘ często zdarza. Wszystko zaś 
t rzemawia za tem, że taki stan 
I-wae będzie aż do września.

Cz>- iest możliwe polubowne 
*atw ieme za ta rgu ’  W  afmosfe- 
. °becnej nikt ju ż  w to nie wie- 
-v- W yda je  się bowiem rzeczą 

* ^ c z  nieprawdopodobną, aby na 
Adanie włoskie, cnoćby tcr jtor-  

■alB*e ograniczone tylko do uzys- 
1,ia „kory ta rza "  między Ery- 
% a Somali, mogła się zgodzić 

bisJ’nja, gdzie  przecież pamięta- 
z " '>c ięstwo nad Włochami pod 

dną sprzed 50 lat i gdzie cesarz 
zykowałby własnym tronem, i- 

^(‘ na kompromisy w stosunku
0 W łoch ; raczej, jak dała to do 

?p°zumienia ostatnio mowa ccsa- 
r2a> przy ję łaby Ab isynja  protek- 
torat inny t r i .  L ig i  N arodów '.  
a ê to znów nie wystarczyłoby
^  lochom.

T e  zaś, im bardziej się angażu 
w  abisyńską historję, tem 

mniez mają możliwy jakikolwiek 
A’r °t. Czy zresztą jednym z wal 

nych argumentów za podjęciem 
'<"j sprawy, nie były kłopoty wrw 
nętrzne i chęć odwrócenia od nich 
uwagi ogółu ? Tak czy inaczej —  
prestige Włoch, a przedewszyst­
kiem Mussoliniego, jest tak niocno 
postawiony na kartę, że o „zażeg­
naniu" konfliktu przez modyfika 
cję żądań włoskich zupełnie mo­
wy być nie może.

Do czego więc zmierza Ang lja  
swojemi upartenii wysiłkami o 
zapobieżeniu wojn ie  i w imię cze- 
ko działa? Sprzeczność interesów 
spowodu iż Abisyn ja  stanowi 
'ucz do angielskiego Sudanu? 

la • 40 lat temu A n g l ja  godzi-
' 1(1 uzłą Ab isyn ję  oddać w sfe- 

eresów włoskich, to obecnie

1 n,eZ^ le^ ająt: ią PrZt-cl całko w i- 
rw pocM m rięc iem  przez W łochy

" . * 1  nie y y js ta re za ia co  salwo­
wała swoje interes\ Podrażr  ienie 
wsrod ludów afrykańskich i mo- 
Kace stąd wyniknąć kłopoty? U-
mie sobie impey j um brytyjskie 
uawać radę i zresztą aw ers ja  tych 

' I o w  do W łochów może wwjsć 
iko na korzyść Anglikom. A za- 

cm —  powodów Rzukać. trzeba 
T\,ko w  Europ ie : w  dążeniu do
utrzymania prestiżu L ig i  Naro ­
dów, no nieosłabiania równowag: 
europejskiej przez osłabienie 
W'łoch, a przedewszystkiem —  we ‘ 
''"zgledach na jesienną knmjtanjfc 
" 'yborczą do parlamentu angie l­
skiego

Przed jesienią zaś aie mogą i 
Włoc-hy przedsięwziąć niczego ze 
względu na niedobieństwo rozpo­
czynania kampanji. zanim nie 
minie w Abisyn ji pora deszczo- 
wa. Wszystko przemawia za tem, 
że obecny stan podrażnienia bę­
dzie się przeciągał- Zbierze- Aię o- 
becnn. Rada L ig i  Narodów — ale 
już teraz nieobecnie we tj lko po 
to, by znalazły jakąś możliwą fo r ­
mułkę (może nią będzie zgoda 
Kółek na wzmożenie postępowania 
ko i icy l jacy jnego ), odroczyć spia- 
wę na miesiąc.

A le  ta pozycyjna wojna dyplo­
matyczna, jaka się toczy obecnie, 

prze jdzie  bez o fiar. Główne 
s 'a ty  po lega ją  na coraz więk 
azem gromadzeniu się zadraż­
nień między Włochami a Angljd . 
co je*»cze  bardziej osłabia, i tak 
, ' r °z-klejający się, wspólni 

ni iu.aWI- lkit;h państw zachodu w

l>ejsk1chlejSZyCh ,praw;u'h cur°-

M Gr/..

Opinia pen. N i e s s e l a  o s y t u a c j i  W ło ch

A f r y k a  b u d z i
Iskra aoisyrtska m o że  rozniecić wielki o o ia r

A
M C  N IE  ZA Ż E G N A  W O J N Y
L O N D Y N ,  25.7. ( A T E ) .  Specjał 

nie wysłany do Rzymu korespon 
dent dyplomatyczny „N ew s  ( liro 
n icle" donosi, że M oskie  sfery 
wojskowe zwróciły jeszcze przed 
rokiem uwagę Mussoliniego. na 
Konieczność utworzenia korytarza 
któryby połączy ł ob;e kolonje wło 
skie w A fry ce  wschodniej, E ry ­
treę i kraj Somali Korespondent 
wskazuje. ż< projekt ten napotkał 
w 'pewnych kołach na silne sprze­
ciwy. Obecnie przygotowania do 
działań wojennych zaszły zbyt da­
leko. aby można mniemać, że L i ­
ga Narodów rozwiąże polubownie 
zatarg W łochy wysunęły żądania, 
któro są nie do przyjęc ia  dla A 
bisynji. W pdług korespondenta 
rząd włoski domaga się odstąpię 
nia trzech —  czterech prowincji, 
ua co Abisyn ja  nie zgodzi się bez 
walki. Dlatego też tylko cud może 
zażegnać wojnę, która zapowiada 
się na walkę niezwykle zażarta.

P A R Y Ż .  25.7, ( P A T ) .  Jen. Nies 
sel oblicza w „F i g a i o "  liczbę re 
gularnych wojsk włoskich wysła- 
n.ych z Metropolji do Afryk* 
Wschodniej na 90 tysięcy. Do te­
go jednak należy dodać 1 dywizje 
i 7 samodzielnych bataljónów m i­
licji faszystowskiej oraz 25-tysię- 
czny korpus, złożony z tubylców. 
U i a z  z <50 tysiącami robotników 
Włochy rozporządzają więc w  ) 
f ryce  Wschodniej ogółem okoiu 
200 tysiąc ludzi Zaopatrjanie ich 
W Żywność W okolicach pustyn­
nych i pozbawionych dróg będzie, 
zdaniem jen. Niessela, nieraz na­
trafiało na duże trudności. W io ­
chy —  pisze dalej jenerał —  przy­
stępują do realizacji na szeroką 
skale zakrojonego przedsięwzięcia 
i metodycznie się do tego przygo 
towują. Posiadać pozatem będą w 
ręku ten atut, że operacje zosta­
ną rozpoczęto w momenci-.-, który 
będą uważały za stosowny.

BEZ P IE N IĘ D Z Y

Nowo-
noseł Abisynji w Lon 

jynie. dr Martin udzielił nowe­
go wywiadu prasie, w  którym z 
wielka szczerością omówił swe 
plany. Poseł nodkreślił, że poszu­
kuje poż) czk w wysokości 
miljonów funtów sterluiguw 
stępnie pragnie zaciągnąć 
pożyczkę w  wysokości 
funtów sterlingów W

ABISYNJ 5

L O N D Y N .  25.7 ( A T E ) .  
mianowany 
dynie,

2-ch 
a mi­
nową 

•i mil jonów 
obecnej jed

nak sytuacji jest rzeczą natural 
ną, żc pożyczka przedewszystkiem 
pójdzie na cele obrony narodowej. 
Poseł wyraził nadzieję, żc. rzą 
angielski udzieli kredytów na za 
kup bro ii i podkreślił, że rząd a 
bisyński wprowadził specjalny po

datek na cele obrony narodowej, 
który przyniesie około 5 mihoiicw 
funtów sterlingów.

Dr. Martin stwierdził, że wojn.i 
może trwać długo .Armja abisyń­
ska potrzebuje amunicji;  je j  u- 
zbrojenie stanowi ok. 200.000 m-i- 
uzerów, wśród dział jest  wiele 
sztuk zdobytych na Wiochach w 
bitwie pod Aduą w 1890 roku P o ­
zatem Abisynja posiada pewną i- 
lość) karabinów maszynowych o- 
raz 5 —  10 Samolotów. Poseł nie 
udzielił ścisłej odpowiedzi na za­
pytania co do siły liczebnej armp 
abisyńskiej i oświadczył, że w szy­
scy mężczyźni będą bronili kraju, 
a kobiety będą im towarzyszyły 
podczas wo jny  celem gotowania 
i prania.

N A C J O N A L IZ M  A F R Y K A Ń S K I

P A R Y Ż .  25.7 P A T  „L e  Tem ps" 
donosi z Dżiouti, iż wśród limna 
śri tubylczej wybrzeża wschodnio- 
r.frykańsk;ego krążą już pogłoski 
o zbliżającej się wojnie między 
Ab isyn ją  i Włochami. .Mówi się 
o pomocy, którą otrzymają Abi- 
syńczi cy od swych kolorowych 
braci.

Pogłoski te sprzy ja ją  powsta­
waniu a frykańskiego naejonaliz 
mu, który był uśpiony od czasu 
zdobycia Hartumu, jak również 
szerzeniu się w rog ie j  Europejczy­
kom propagandy panislamistycz- 
nej i nanafrykańskiej.

W Z B U R Z E N IE  O P IN J I  
A N G .K L S K 1 E J

L O N D Y N ,  23.7 P A T .  Agencja

Reutera donosi: Rada Narodowa 
Labour Party  zażądała dziś, aby 
rząd brytyjski natychmiast złożył 
w Genewie wnioski, mające na ce­
lu ustalenie odnowiedzialności 
Włoch i Abisynji w  myśl paktu 
L ig i  i aby oświadczył, że wykona 
obowiązki członka L ig i  bez obaw, 
nie licząc się z żadnemi w zg lę ­
dami. -

Rada labourzysiów w uchwale 
swej potępia politykę Włoch i u- 
trzymuje, że dla zachowania po­
koju nie należy zmuszać Abisynji 
do poczynienia ustępstw, lecz 
przeciwnie —  skłonić Włochy, by 
zdały sobie sprawę z niebezpie­
czeństwa narażenia się. na potę­
pienie | i sprzeciw całego świata.

PR ZE D  SESJĄ R A D Y  U <3.1.

PARY 'ż .  25.7 —  Korespondent 
genewskiej gazety „ L e  Jour" 
twierdzi, że tezy angielskie zosta­
ną poparte przez kanadę, Danję 
i Hiszpanję. L itw in ow  i Ruszd. 
A ras domagać się będą całkowite­
go zastosowania paktu, natomiast 
Francja i Am eryka południowa 
szukać będzie kompromisu, da ją­
cego daleko idącą satysfakcję 
Włochom. Brak jednomyślności—  
pisze gazeta —  pozwoli Włochom 
na podjęcie dyskusji bez zastrze­
żeń. Gazeta notuje też pogłoskę, 
że jakoby Stany Zjednoczone 
wraz z Japonja ogłoszą w  dniu o- 
tw K-łia  sesji notę do W łoch z 
przypomnieniem o pakcie Briand* 
Kellogg  to zgodne jest z tezą bry­
tyjską.

U m o R & n ł i e  s k a r b i
o d y w i d e n d y  P o l s k i e g o  R a d j r

Dc wydziału handlowego Sądu 
Okręgowego w  W arszaw ie wp ły­
nęło podanie M inisterstwa Poczt 

Te legra fów , które zaskarżyło 
przed kilkoma miesiącami uchwa­
lę ostatniego - walnego zgroma­
dzenia Polskiego Radja, przyzna­

jąca zwiększoną dywidendę akcjo 
narjuszom

Obecnie wobec przejęcia więk­
szości akcyj przez rząd. M inister­
stwo wystąpiło o umorzenie skar­
gi wniesionej przeciwko Eolskie­
mu Radju.

Wydalenie z Czechosłowacji
o b y w a t e l i  p o ls k ic h

MOR. O S T R A W A , 25.7. ( P A T ) .  
Na  mocy decyzji urzędu powiato­
wego w Bruntalu na Morawach 
został wydalony z granic Czecho­
słowacji obywałeś polsk., inwali­
da, Joze f  Oleś, żonaty, przebywa­
ją cy  w Gzpchoslowacji od roku 
1918.

B R A TT  SL A W A .  25 7 - ( P A T ) 
Urząd powiatowy w Żylinie wyda­
li! obywatela polskiego Ferd 
1'iwkę, po odmówieniu mu wizy 
pobytowej. P iwko utracił pracę i 
został odstawiony do gran icy  poi 
skiej.

W  Hof&ntiji
Kryzys walutowy polityczny

L O N D Y N ,  25.7. P A T ) .  Reuter 
donosi z Hagi, że wbrew; poprze­
dnim wiadomościom gabinet Co­
li. na prawdopodobnie po dzisie j­
szej w ieczornej naradzie poda się 
do dym-sji. Decyzja znana będzie 
zapewne dopiero jutro zrana.

D A G A , 26,7. ( ,PA T ) .  Holender­
skie urzędowe biuro prasowe ko­
munikuje, jak podkreśla, w celu

uniknięcia nieporozumień, że gn 
binet Colijna nie znajduje się w  

■etanie dy misiu Sprawa guldena 
jest w dalszym ciągu główną tro-~ 
ską rządu. W  razie potrzeby bedą 
wydane .iaknajenergiczniejsze za­
rządzenia zaradcze w  celu obro­
ny guldena przeciwko atakom 
bezpośrednim niezależnie od fo r ­
my w jak ;?j mogłyby nastąp ć.

N o w e  d e k r e t y  L a v c  ć
D j z a  Q o  G iy w ie n ia  ?ycia gospodarczego

D e m o n s t r a c j e  w  Grecji
Publiczność w yrzu ciła ak to ró w  z e  sceny

rozległy się strzałyA T E N Y ,  25.7 ( P A T ) .  W  teatrze 
rew jowym doszło wczora j wieczo 
rem do zajścia. Artyści wykony­
wali piosenkę, która obecni nu 
w idowni wojskowi uznali za obraż- 
liwą dla króla. Wojskowi wdarli 
się na scenę, poturbowali a r ty ­
stów i wyrzucili ich ze sceny. Gdy 
publiczność w panice opuszczała

Pojedynek ministra
z senatorem

L O N D Y N .  25.7 ( A T E j  Z Bue­
nos A ires  donoszą: K rw aw e  w y­
darzenia w senacie wywoła ły  ży ­
wy odgłos w  całym kraju. W  sto­
l icy panuje wielkie podniecenie.

Pomiędzy ministrem finansów 
dr. Pinedo a senatorem de la Tor- 
re doszło do ostrej wjmuany zdań. 
Minister wyzwał senatora na po­
jedynek, który odbędzie się w 
dniu jutrzejszym.

teatr, na sali 
rewolwerowe.

S TR  U K I  P R O T E S T A C Y J N E

A T E N Y .  25.7 ( P A T ) .  Robomi- 
cy fabryk tytoniowych w  Patra- 
sie rozpoczęli strajk, jako pro 
tpst przeciw planom przywróce- 
niamonarehji. Kilka związków ro 

‘ botniezyeh w  Atenach. -Pireusie 
i Salonikach zapowiedziały rów­
nież strajki protestacyjne na dz.s. 
Po l ic ja  zabroniła wszelkich zgro­
madzeń publicznych.

P A R Y Ż  25.7. ( T A I . ) .  Premj-.r 
L  ival oświadczył na posiedzeniu 
rady ministrów iż opracowywa­
ne obecnie projekty dekretów bę­
dą rmaly na celu wyrównanie  cię­
żarów. dążąc jednocześnie do ob­
niżenia kosztów utrzymania i do 
ożywienia życia gospodarczego.

P A R Y Ż  25.7. ( P A T . ) .  Wobec
tego, żc prem jer  Lava l ma być w

poniedziałek w Genewie. Ri.da 
ministrów nic 'odbędzie  się we 
wtorek. Wyzńaczenio następnego 
posiedzenia rady ministrów będzie 
uzależnione . od rozwoju prac ge ­
newskich.

P A R Y Ż .  25.7. ( P A T ) .  Prezy- 
ćjum Izby Deputowanych posta­
nowiło, '■/. redukcja 10-procentowa 
będzie zastosowana również do 
diet poselskich.

Zajścia w yw o łan e  m ow a Mosley a
na zebraniu angielskich faszystów

L O N D Y N ,  25.7 ( A T E ) .  W czo­
raj w w ie lkiej sali ratusza w 
Stratford oubylo się zgr ,m Iz- 
nie partji faszystowskiej Mosley‘a 
P rz 'w ód ca  partji Oswald Mosley 
w j głosił dłuższe przemówienie, w 
którem atakował gwałtownie ko­
munistów i żydów.

..Za wyjącym motłochem komu­
nistycznym" —  oświadczył Mó- 
siey* —  „k ry je  się finansjera ży­
dowska” .

Zdanie to wywołało niebyw-ało 
wrzawę. Z największym trudem u- 
dało się policji przywrócić  porzą­

dek.

a-\V sprawie zatargu włot-kc 
bisynskiego Mosley oświadczył, a 
A n g l ja  powinna się cieszyć, żc 
wielkie cywilizowane mocarstwo 
chce zaprowadzić porządek w 
kraju, w  którym dotychczas pa­
nuje niewolnictwo. Również ta 
część przemówienia wywołała o- 
stre sprzeciwy ze strony obec­
nych. Pomiędzy zwolennikami Mo 
sley*a i jego  antagonistami do­
szło do starcia, w czasie któiego 
kilkanaście osób zostało poturbo 
wanych. 1 opozycjonistów faszy­
ści przemocą usunęli z sali.

Z w o ł a n i e
Konferencji biskupów  niemieckich

B E R L IN ,  25. 7. ( K  A  P . ) .  A r ­
cybiskup W rocław ia, kardynał 
Lertrant zwołał konferencję  bisku 
pów w Fuldzie. której jest  prze 
wodniczącym na dzień 16 sier­
pnia r. b.

B E R L IN ,  25 7. ( P A T ) .  Central­
ny organ partji nar. - socjalisty­
cznej w  Ri.denji „D e r  Fuehrer"

pulemizuje w bardzo ostrym to­
nie z b-tdeńską prasą katolicką, 
zarzucając je j. że nie może roz­
różnić kwestyj re l ig i jnych  od za­
gadnień politócznych. Organ par- 
typ iy  domaga się ostatecznego i 
całkowitego z likwidowania prasy 
wyznaniowej w Badenji.

1 1  s t r a ż a k ó w  z a & r c r f y c l  t
w  c z a s i e  p o ż a r u  p r z y  ul. J a s n e j

L e p s z ą  j a z d ę  
w i ę k s z ą  m o c  i s p r a w n o ś ć  s i ln ik a  

u z y s k a s z  p r z e z  s t o s o w a n i e  

w ła ś c iw e j  m a r k i

Cmcgdaj wieczorem, przy ul. 
Jasnej 18-20, w piwnicy należą­
cej do owocarni Fiszia Szacha, 
praw-dopodobnie wskutek zapro­
szenia ognia, wynikł pożar. Wy-So 
bywający się dvm przez, drzwi, 
zauważył lokator Ignacy l lo fen - 
berg, który wszczął alarm Na 
miejsce przybyły pogotowia I-go, 
I i-go  i H I-go oddziałów straży 
P iwn ica wypełniona była b. gę­
stym i gryzącym dymem. Straża­
cy, zaopatrzeni w  maski przeciw­
gazowe, przy świetle latar k kar­
bidowych, w-eszli do piwnicy z wy 
lotami wężów. Jak się okai.ało, 
paliły s ię tam nagromadzone 
skrzynki z wełną drzewną, puste, 
Iud z owocami.

-Akcja była w ielce utrudniona, 
gdyż po kilku minutach strażacy 
omalewap. Wobec lego wchodzili 
inni. Pon ieważ nie było dostateez 
nej -'lości masek, niektórzy stra­
żacy nie byli zabezpieczenia, prze 
to jeszcze prędzej ulegali zatru- 

j ciu. W  niespełna pół godziny za- 
| truło sie 10-ciu strażaków, oraz 
I porucznik.

Na miejsce wypadku przybyły 
2 karetki Pogotow ia  Lekarze za- 

. jęli się ratunkiem nieszczęśli­
w y c h .  Po zastosowaniu ndpowied

nich zabiegów, strażaków prze- Sokolik. Stefan Ograszewski —  
wieziono do szpitala Dz. Jezus i I wszyscy z I i-go  oddzia ltToraz Jo- 
—  do W olskiego. Są to p o r w ą - , ze f  Niszyk i Stefan Bon ikow sk i-  
n k, Adam Klepa, sierżant. Szcze z I-go oddziału

Jak s,ię okazuje wszyscy oni za 
truł, się czadem i gazem karbido­
wym, wydzie la jącym  s ę z lata-

pan Kotański oraz szeregowcy: 
Teodor Michalski, P io tr  K ow a l­
czyk. Stanisław Kozłowski. Jó­
ze f  Kaczyński, Józe f  Sztylka, Jan Irek.

flnsge wyfessch gazu
Tym  razem w  sklepie starożytności

W czoroj o gociz 10.15 rano w 
sklepie starożytności p. Pułjań- 
skiej przy ul. Jasnej 16 nastąpił 
wybuch gazu.

Sautek wybuchu był straszny. 
W sklepie wylec iała wielka szyba 
wystawowa grubość 1.3 mm. sto­
jące  zaś na postoju wprost gma 
chu P. K. O. dorożki zostały od­
rzucone na bok, a w  kilku z nich 
popękały . szyby. Silny wstrząs 
og czuto rówm eż w sąsiednich 
SKlepach, a siła wybuchu naru­
sz) la poważnie ścianę od stront 
sąsiadt-jącej ze sklepem p. Puł- 
jańskiej Wędlimarni.

. ^  chwili  wybuchu znajdow ała 
się k sklepie ekspędjentka Anna 
Mannwcka w raz  z maia dziew 
czynką Stanisławą W iśniewską, u

któryeh po przewiezieniu ich do 
szpitala stwierdzono poparzenia 
. ąk i twarzy  drugiego stopnia 
Poparzoną została również ekspe- 
djentka M arja  Staniszewska.

W ezwana na miejsce wypadku 
straż pożarna pożar ugasiła. Spu­
stoszenie, poczj nione w  skieple 
przez wybuch, jest w ie lk :e, cen­
niejszo jednak przedmioty zdoła­
no zabezpieczyć.

Ji k się okazuje, w łaścicielka 
ant) kwa cni kilka razy zawiada- 
rtóała te le fon iczn ie  gazownię, że 
ulatnia się gaz i n :e mogąc do­
czekać się pomocy, wybrała  sie 
osobiście, by wezwać pomoc tech- 
r-iczną gazowni. Po je j  wyjściu 
riastnpihi katastrofa.


